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Dwutygodnik zaczął wychodzić począwszy od Marca b. r. po 1 i każdego miesiąca.

Po bliższem obliczeniu kosztów naszego wydawnictwa — które nie 

zostało założone dla zysku, ale dla obrony interesów Właścicieli domów i dla 

ochrony od wielu strat i przykrości — obniżamy cenę prenumeraty za abona­

ment, — prawo ogłaszania bezpłatnie lokalów co 2 tygodnie do wynajęcia prze­

znaczonych i za poufne wzajemne informacye prywatnie i wyłącznie dla użytku 

Właściciela realności abonenta przeznaczone — na 8 złr. rocznie czyli 2 złr. 

kwartalnie,

■lit

F A S Y E
służące do wymiaru podatków domowo-czynszowych.

Kto bliżej je s t  obznajm iony  z podstaw ą, na  której opiera  się u  nas w ym iar  podatków  dom ow o-czyn- 

szowych —  kto posiadając  dom  —  zm uszonym  je s t  rok rocznie przedkładać  tak  zwane „ F a sy e 44 —  ten  m usi 

uznać, o ile owa po dstaw a  w naszych  stosunkach je s t  niewłaściwą i przykrą.

Jeżeli F asy a  dochodów  czynszowych, pob ieranych  z realności m a stanowić podstaw ę do opodatkow ania , 

jeżeli przedłożona Fasya posiada  podp is  właściciela dom u, a nad to  z każdego lokalu osobno po tw ierdzoną  zo­

sta je  przez lokatorów —  to podobne zeznanie pow inno  być wobec brzm ienia is tn ie jących  do tąd  u s taw  —  

decydujące.

N iestety  —  inaczej się dzieje.

F a sy a  przedłożona przez właściciela dom u ulega znacznem u podw yższeniu  pom im o potw ierdzen ia  

rzetelności zeznanych  czynszów przez wszystkich lokatorów. Pomimo zatem  —  iż właściciel realności je s t  w myśl 

u s taw y  surowo odpowiedzialnym wobec władz skarbow ych, gdyb y  m u  dowiedziono, iż fasyonuje m niej od rze ­

czywiście p ob ieranych  czynszów —  pom im o, iż lokatorowie — pom iędzy k tórym i zna jdu ją  się najzacniejsi 

naw et ludzie w ybitne  stanow iska zajm ujący  w łasnoręcznym i podpisam i rzetelność zeznanych  czynszów po tw ier­

d z a j ą c o  w iem y n ies te ty  —  że te fasye nie s tanow ią  żadnej podstaw y, że nie zasługują  widocznie n a  zaufanie 

władz do w ym iaru  poda tku  dom ow o-czynszow ego pow ołanych , i są  dowolnie podnoszone, co w języku  urzę­

do w ym  nazyw a się „ s p r o s t o w a n i e m . “

Dlaczego tedy  żąda ją  od właściciela dom u przedkładania  fasyi, jeżeli to zeznanie w przepisanej formie 

uskuteczn ione  jest „ p r o s t o w a n e ,44 dlaczego nie zasługuje na  zaufanie i wbrew postanow ień  przy w ym iarze  

ignorow ane, dlaczego —  jeżeli nie zasługuje na  zaufanie pom im o braku  w dan ym  razie wszelkiego dow odu 

w ty m  k ierunku  byw a sam owolnie „ p r o s t o w a n e 44 a m im o tego tenże sam  właściciel realności pozostaje


